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Marszałek Piłsudski nie chce przybyć
na posiedzen ie  komisji budżetowej. 

Budżet min. spr. wojskowych.

Groźba strajku górników na Śląsku
Górnicy żądają 2 0  proc. podwyżki piac.

WARSZAWA, 15.1. (wł.) Na dzi- 
sieiszem p o s i e d z e n i u  seimowet ko­
misji budżetowej sprawozdawca bud- 
żelu ministerjtim spraw wojskowych 
pos. Kościałkowski złożył następu­
jące oświadczenie:

»M-.rszałek Piłsudski udzielił mi, 
jako referentowi, wszystkich potrzeb­
nych danych, dotyczących mego re ­
feratu, jednocześnie polecił, aby mi­
nisterjum oraz wszstkie departamen­
ty jaknaiszczegółowiei poinformo­
wały mnie o zamierzeniach 1 pracach 

P. marszałek Piłsudski wyjaśnił 
mi, że jeżeli sam nie będzie na ko- 
rmsji i jeżeli nie pośle swych z a ­
stępców to dlatego, że obawia Się, 
że na posiedzeniu komisji mógłby 
zajść przvkry incydent, a mianowi­
cie obraźbwe ustosunkowanie się do 
oficera, na co on musiałby ostro 
zareagować, zgodnie z honorem 
oficera.

Nie chcąc wywoływać konfliktu, 
nie chce być osobiście, ani nie chce 
wysyłać przedstawicieli na posie­
dzenie komisji.

W powyższej sprawie wyłoniła 
się ożywiona dyskusja, w której za­
bierali g łos przedstawiciele prawie 
wszystkich stronnictw komisji. Wresz­
cie przystąpiono do głosowania nad 
zgloszonemi wnioskami.

Wniosek pos. Czetwertyńskiego 
o  odroczenie posiedzenia komisji

z powodu nieobecności przedsta­
wiciela ministerjum spraw wojsko­
wych upadł.

Przystąpiono następnie do gło­
sowania nad wnioskiem pos. W oj­
nickiego. Po dyskusji podzielono 
wniosek ten na części, który brzmi 
następująco: 1) »komisja stwierdza,
że obrady komisji nie daiy nigdy 
powodu do twierdzenia, jakoby w 
czasie jei rozpraw nastąpiła obraza 
armji« Ta część wniosku została 
przyjęta 12 głosami przeciw 11.

2) sKomisja nie przyjmuje do 
wiadomości zakomunikowanych iej 
przez referenta motvwow nieobecno­
ści zastępców ministerium spraw 
wojskowych«. Ta część wniosku 
przyjęta została 15 głosami przeciw 8.

3) Komisja w interesie obrony 
państwa przystępuje do obrad nad 
budżetem ministerjum spraw woj­
skowych®. W głosowaniu wniosek 
ten znów podzielono na 2 części. 
Przedewszystkiem głosowano nad 
tekstem »komisia przystępuje do 
obrad nad budżetem ministerjum 
spraw woiskowych«, który przyjęto, 
osobno zaś głosowano nad s ło ­
wami »w interesie obrony państwa«, 
które także uchwalono.

Następnie przewodniczący pos. 
Byrka odroczył posiedzenie do ju ­
tra, do godz. 10.30.

KATOWICE, 15 1. Kongres rad 
załogowych uchwalił wypowiedzieć 
umowę zbiorową w górnictwie i 
przy nowych petraktacjach z p rze­
mysłowcami domagać się 20 pro­
centowej podwyżki płac. W prze­
ciwnym r a z e  grozi powszechny 
strajk górników na Śląsku.

Przebieg kongresu, w którym 
wzięło udział 96 delegatów, repre­
zentujących 53 kopalnie, był bar­
dzo burzliwy.

Przeważał nastrój strajkowy, gdyż 
położenie materjalne górników od

czasu ostatniej podwyżki płac w 
kwietniu ub. r. znacznie się pogor­
szyło wskutek wzrostu cen.

Bardzo ostro występowali nie­
którzy delegaci przeciw warunkom 
pracy na kopalniach Sicarbotermu I 
Gieschego, gdzie życie i zdrowie 
górnika lekkomyślnie jest narażone. 
Domagano się ’wprowadzenia 7 l 
pół godzinnego dnia roboczego dla 
pracujących pod z :emią i 8 godzin­
nego dnia roboczego bez przerwy 
dla pracujących na powierzchni.

Katastrofa w przepełnionym 
kinematografii.

P o s ie d z e n ie  IcomisI
spraw zagranicznych.

Prawa małżeńskie. — Traktat ekstradycyjny ze St. Zied- 
noczonem i. Konwencja pocztow a. Expose min. Zaleskiego.

na podstawie, których obowiązuje 
wzajemne wydawanie sobie prze­
stępców politycznych i zbrodniarzy 
kryminalnych,dokonywających zbrod 
ni w obcem państwie. Wmosek o

WARSZAWA, 15. 1. (wł.) Na 
dzisieiszern posiedzeniu sejmowej 
komisji spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem pos. Radziwdła, 
pos. Lieberman referował 4 konwen­
cje, regulujące kolizje ustawodawcze 
z zakresu prawa małżeńskiego. Ich 
wspólną cechą jest zachowanie waż­
ności ustawoda wsi wa ojczystego. 
Komisja zgodziła się na przystąpie­
nie do tvch konwencyj.

Pos Doński omawiał traktat ek­
stradycyjny ze Sl Ziednoczonemi 
Ameryki Połnocnel, zawierający 
szczegółowe omówienie waiunków,

14 o só b  ciężko rannych pod
WŁOCŁAWEK, 15. 1. W sali 

miejscowego kinoteatru »Nowości« 
przy ul. Cyganka Nr. 12, wydarzy­
ła się podczas przedstawienia kata­
strofą, w której
kilkadziesiąt o s ó b  o d n io s ło  c ię ż ­

kie obrażenia .
We Włocławku bawi obecnie 

wędrowna trupa teatralna pod dy­
rekcją p. Janeckiego.

Wczorajsze afisze zapowiadały 
premierę wielkiej rewji pt. »Witajcie«

Przed wieczorem już teatr w y­
przedany był do ostatniego miejsca. 
Przedstawienie rozpoczęło się

przy przepełnionej widowni.
Nagle w połowie widowiska na 

galerji rozległy się głuche trzaski i 
nim ktokolwiek z publiczności zdo­
łał się zorientować lewa balustrada 
wraz z  częścią galerji i widzami

runęła w dół
na siedzącą na parterze publiczność.

Na sali powstała panika.
Ludzie rzucili się w obłędnym

gruzami zawalonej galerii.
strachu ku drzwiom pchając się i 
przewracając.

W jednej chwili tłum zataraso­
wał wszystkie wyjścia.

Wśród krzyków tłoczącej się pu­
bliczności.

r o z le g ły  s ię  jęki rannych
Z wielkim trudem udało się miej­

scowemu komendantowi policji o- 
spirantowi Frydrychowskiemu opa­
nować sytacię.

Do gmachu kinoteatru przyby'o 
około 20 'policjantów. _ Przede­
wszystkiem zajęli się oni wydoby­
ciem rannych.

Z pod stosu desek, belek, cegieł 
1 gruzu wydobyto

14  o s ó b  poranionych .
Rannych przewieziono samocho­

dami do szpitala, gdzie zajął się 
nimi miejscowy lekarz.
Przedstaw ien ia  w sali kina z a ­

w ieszon o .
Lokal do czasu przybycia ko- 

misii budowlanej opieczętowano.

przyjęcie traktatu przyjęto. Pos. Wi­
niarski referował międzynarodową 
konwencię pocztową w*Szlokholmie 
z r. 19-27.

Następnie minister spraw zagra­
nicznych p. Zaieski wygłosił > rze­
czowe expose o międzynarodowej 
sytuacji politycznej. Po przemówie­
nie ministra posiedzenie komisji od­
roczono do przyszłego wtorku.

Cała rodzina zatruta.
Po strasznych bólach 5 osób straciło przytomność.

Niemieckie pisma mają nową piosenką.
Bak się przedstawia naprawdę „incydent" w Tczewie.

waż podczas kontroli okazałoWARSZAWA, 15 1. (wł.) W związ 
fsu 2 informacjami prasy niemieckiej 
o  rzekomo przykrym incydencie w 
Tczewie z dyplomatą holenderskim, 
PAT iczna otrzymała następujące 
wyjaśnienie: W ubiegłą sobotę 1. j. 
dn. 12 bm. o godz. 1427 przyje­
chał do Gdańska zwyKłyrn pocią­
giem oby wesel holenderski* Jphann 
Sewake z paszportem zwykłym nie 
dyplomatycznym, pragnący jechrć w 
kiertmku Prits Wschodnich. Poniąw

że ów obywatel nie posiada wizy 
polskiej, zaproszono go do biura 
policii, gdzie wyjaśniono mu, że po ­
ciąg, którym przybył nie posiada 
przywileiu pociągów tranzytowych, 
przyczem paszportu mu me odebra­
no. Dopiero, gdy przybył starosta 
miejscowy, 3prawę tę wyjaśniono i 
holender udał się w dalszą podróż 
pociągiem niemieckim.

ŁODZ, 15. 1. Wczoraj cała ro ­
dzina Zeliga Grynbauma, robotnika, 
zamieszkałego przy ul. Nowomiej- 
skiej 21, składająca się z 5 osób 
uległa otruciu, którego ofiarą padło 
dotychczas 3 ie dziecko.

W kilku godzin po spożyciu o- 
biadu troje dzieci Grynbauma 8 ni 
Fiszei, 6 nia Estera i 3 ni Nuchem 
poczęły skarżyć się na bóle w ż o ­
łądku, głośno jęczęć i wkrótce stra­
ciły przytomność.

Nieco później Grynboum 1 jego 
34 letnia żona Chana ulegli rów­
nież atakowi gwałtownych bólów 
żołądka i wkrótce padli bezprzytom- 
ni na podłogę.

Sąsiedzi, usłyszawszy jęki, do­
chodzące z mieszkania Grynbauma, 
wyważyli drzwi. Oczom ich przed­
stawił się straszny widok. Na po­

dłodze leżało 5 osób, niedających 
żadnych znaków życia.

Wezwany lekarz stwierdził za- 
trucie.

Grynbauma i jego żonę zdołano 
ocucić, dzieci w stanie grozrtym od­
wieziono do szpitala, gdzie najmłod­
sze dziecko 3 letni Nuchem wkrótce 
wyzioną ducha.

Władze policyjne zabrały resztki 
obiadu, celem poddania ich analizie.

Silne opady śnieżne.
PIM przepowiada na dziś: Po­

chmurno z opadami śnieżnemi, wzrost 
temperatuty z w ł a s z c z a  na za ­
chodzie kraju. Umiarkowane, na 
północy silne i poryw.ste wiatęy 
zachodnie

. » łw Ifr



Stan zdrowia marsz. Faoha.
PARYŻ, 15. 1. (wł.). W stanie 

zdrowia marszałka Focha nie za­
szła żadna zmiana. Pisma donoszą, 
że marsz. Foch był .cierpiący, nie 
chciał jednak poddać się chorobie. 
W -niedzielę jednak bolesna duszność 
.zmusiła go do położenia się do 
łóż Kfl..

PARYŻ, 15. 1. (wł.) Osobv z o- 
toczenia marszałka Focha oświad­
czają, że marszałek spędził noc do­
brze, jak na swój ciężki -stan. Biu- 
Je'iyn o stanie zdrowia mar. 'Focha 
stwierdza polepszenie w akcji serca 
i ustąpienie niektórych symptomatów 
choroby. ___

Alzacja i Lotaryngia
chce zatrzeć ślady okupacji niemieckiej.

PARYŻ, 15. 1. (w ł). «L.e Matin» 
donosi, że władze miejskie Metzu 
nadesłały na ręce Poincarego adres, 
w kiórym występują przeciwko pro­
jektowi administracji regionalnej d!a 
A zacji i Lotaryngii i proszą o znie­
sienie nazwy Alzacja i Lotaryngia, 
jaiło przypominającą panowanie N ie­
miec.

Gflan? katasirofy autobusowej.
MADRYT, 15. 1. (wł.). Donoszą z 

Vivero, że autobus, wiozący footba- 
Iistow wpadł do wąwozu. 2 jadący 
ponieśli śmierć, 15 odniosło ciężcie 
rany.

, Opis ja Parkera Gilberta.
MOWY JORK, 15. 1. (wł.). «New- 

Jork Herald® i «Tribune» podaią, że 
agent reparacyjny Parker Gilbert, 
który od 4 lat kontrolował wykony­
wanie planu Davesa ma zamiar po­
dać się do dymisji, bezpośrednio po 
z ożenili posiadanych przez niego 
c. row w ręce komitetu rzeczoznaw- 
tuw  do spraw ooszkodDWari.

S traszny w ypadek  
z bronią.

Tragiczna śmierć ucznia.
W dniu 12 bm. o godzinie 16 m. 

55 w podwórzu domu .tarbiarni Hei- 
ningęra Aleksandra na Zaciszu ucz­
niowie IV klasy gimnazium im. Hen­
ryka Sienkiewicza w Częstochowie, 
Burysko Stefan, Jerzy P.ęczalski, Jon 
Heininger i Jerzy Krzvian zabawiali 
się strzelaniem do celu. W czasie 
strzelania Borysko przez nieostroż­
ność postrzelił w prawą pierś Jerze­
go Krzyżana, który po przeniesieniu 
• i do mieszkania Heiningera po u- 

wie ,paru minut zmarł.

Z i m ś m r m  na b. wojewodą.
Zajście m ię d zy  ch lebodaw cą 

a służącą.
LWÓW, 15. 1. B y ły  wojewoda 

łódzki, a następnie lwowski p Ga- 
rnpich, zamieszkały we Lwowie przy 
u . Przfinowskich nr. 5, zw rócił w 
uóść ostrych słowach uwagę -swej 
służące! Marii Kubszyn na jej nie­
stosowne zachowanie.

Rozdrażniona tern służąca po­
biegła do sypia ni i z  szuflady sto­
lika wyjęta rewolwer p. Garapicha, 
grożąc, że zastrzeli swego chlebo­
dawcę.

Obawiając się, że Kubiszynówna 
wprowadzi swój zamiar w czyn, p. 
Garaprch zawiadomił o zajściu po-
hcję

Przybyli na miejsce posterunko­
wi nie zastali już służącej w mte- 
&skaiiiu,

Ujęto ją w parę godzin później 
na ulicy. Rewolwer nabity miała 
przy sobie.

Co mówią o sądach pracy
przemysłowcy?

Wywiad w centralnym związku polskiego przemysłu, górnictwa, handiu i finansów.

Prenumerujcie 
JExpres ZagłęMa“

Czytamy w „Przeglądzie 
W ieczornym":

„S fery przemysłowe patrzą 
na sądy pracy bez uprzedzeń. 
Przyznać należy, iż sądy te 
przyczynią się poważnie do 
odciążenia sądów powszech­
nych, co wpłynie na przyśpie­
szenie wymiaru sprawiedliwoś­
ci wogóle, a w szczególności 
w dziedzinie stosunków pracy, 
zwłaszcza, jeżeli sądy pracy 
lak usprawnią swą organizację 
i działalność, iż przepis art. 28 
ustawy, określający termin roz­
prawy najpóźniej na piąty dzień 
od' wezwania, nie pozostante 
martwą literą.

Ujemne cechy sądów 
pracy.

Obok jednak tych cech do­
datnich są i strony ujemne, 
których milczeniem pominąć 
niepodobna. Do tego rodzaju 
przepisów należy postanowie­
nie art. 30, uniemożliwiające 
apelację ’-y sprawach, w któ­
rych wartość przedmiotu sporu 
nie przenosi 200 złotych.

Nasuwa się pytanie, jakie 
względy mogą przemawiać za 
przesądzaniem zgóry, iż spra­
wa o mniejszą jkwotę może być 
gorzej osądzona i że wyrok w 
takiej sprawie n epodlega kon­
tro li instancji apelacymej. Prze­
cież spór tego rodzaju może 
mieć zasadnicze znaczenie i 
poważne konsekwencje jako 
precedens, gdy w jego roz­
strzygnięciu jest zainteresowa­
na większa liczba osób. Prze­
widywać nadto należy, iż tego 
rodzaju drobne sprawy będą 
mnożyły się w nieskończoność, 
tembardziej, Ż2 ustawa uwal­
nia o.d opłat sądowych spory, 
klóryeh przedmiot ni.e przekra­
cza kwoty 50 złotych.

O  ile zatem sądy pracy, ja­
ko czynnik wpływający na 
przyśpieszenie wymiaru spra­
wiedliwości, zwłaszcza w dzie­
dzinie stosunków pracy i przy­
czyniający się w ten sposób 
do stabilizacji tych stosunków 
oraz szybkiego usuwania mo­
mentów drażniących i zaogn a- 
jącyeh, naieży uważać za po­
żądane, — o tyle równocześnie 
można zarzucić, iż sądy pracy 
wpłyną na mnożenie się spo­
rów drohnyeh, do których na­
leżytego rozstrzygnięcia sama 
ustawa przywiązuje małą wagę, 
co niekoniecznie będzie się 
przyczynia ło do pacyfikacji 
stosunków w dziedzinie pracy.

Kompetencje sądów 
w sprawach karnych.

Niepodobna również pomi­
nąć milczeniem inowacji, nie 
•mającej dotychczas precedensu 
w żadnej z obowiązującycli po 
za Polską ustaw o odrębnych 
sądach pracy. Inowacją tą jest 
poddanie orzecznictwu sądów

pracy spraw „karnych" o prze­
kroczeniu przepisów szeregu 
ustaw socjalnych.

Przestępstwa tego rodzaju 
o charakterze specjalnym są 
traktowane przez poszczególne 
ustawy nieraz bardzo surowo 
(niektóre ustawy przewidują ka­
rę aresztu do 3 miesięcy za 
przestępstwa niewspółmierne do 
zagrożonych tą karą, prze­
stępstw przewidzianych w ko­
deksie karnym) i pozostawiają 
dużą dowolność sędziemu w 
stosowaniu kar, diatego też 
należało je raczej pozostawić 
sądom powszechnym.

Dla złagodzenia tego za­
rzutu należy jednak zaznaczyć, 
iż ustawa o sądach pracy 
traktuje sprawy „karne" w spo­
sób odrębny i poddaje je o- 
rzecznictwu sądu pracy w sk ła­
dzie jednoosobowym (sędzia 
przewodniczący bez udziału 
ławników), co stanowi pewną 
gwarancję zgodnego z duchem 
prawa wymiaru sprawiedliwoś­
ci, jakkolwiek sędzia w yroku­
jący ty lko  w jednej dziedzinie 
spraw ła tw o może stracie w y­

czucie ich wagi w stosunku do 
innych przejawów życia.

Zycie powie nam 
o wartości sądów pracy.

Zaznaczyć wreszcie musi­
my, iż działalność sądów pra­
cy i ic ii w pływ  na stosunki 
gosoodarcze będą zależały ca ł­
kowicie od należytego ustosun­
kowania się do rozpatrywa­
nych ' zagadnień tych osób, 
które będą stanow iły skład 
sądu pracy: przewodniczącego 
w pierwszym rzędzie i ław ni­
ków.

Stanowisko społeczne prze­
wodniczącego (sędzia zawodo­
wy) i wysokie kwalifikacje m o­
ralne, jakim zgodnie z ustawą 
odpowiadać winni ławnicy ^są­
dów pracy oraz wiek dojrzały 
(30 lat życia) stanowią pewną 
gwarancię, iż sądy pracy będą 
w yrokow ały nie ty lko  zgodnie 
z duchem prawa, ale i z nale- 
żytem wyczuciem powagi roz­
patrywanych zagadnień i ich 
w pływ u na kształtowanie się 
stosunków w tak doniosłej 
dziedzinie życia gospodarczego 
jaką są stosunki pracy.

Sądy pracy w Sosnowcu i Dąbrowie.
Na mocy rozporządzenia ministra 

sprawiedliwości, oraz ministra pracy 
i opieki społecznej w porozumiem u 
z ministrami spraw wewnętrznych, 
skarbu, rolnictwa oraz przemysłu i 
handlu, og-’oszonego w dzienniku u- 
staw Nr. 98 poz. 876 z dnia .7 grud­
nia 1928 r , rozpoczęły z dniem wczo 
rajszym swe czynności sądy pracy 
w Sosnowcu i Dąbrowie Górniczej.

Okręg sądu pracy w Sosnowcu 
obejmuje okręgi sądów grodzkich w 
Sosnowcu i Czeladzi, okręg zaś są­
du pracy w Dąbrowie Górniczej —  
okręgi sądów grodzkich w Dąbro­
wie Górniczej i Będzinie.

Liczbę ław ników  sądu pracv w  
Sosnowcu określono na 62 z każde! 
g iupy praeodfwców i pracowników, 
razem na 124, liczbę zaś zastępców 
ławników na 124 z każdej z tych 
grup, czyli razern na 248.

Liczbę ławników sądu pracy w 
Dąbrowie Górniczej 'określono na 
45 z każdej grupy pracodawców i 
pracowników, razem na 90, zaś licz­

bę zastępców ławników na 180.
Liczne ławników sądu okręgo­

wego w Sosnowcu, powołanych z 
ok eg iw  obydwuch sądów pracy w 
Sosnowcu i Dąbrowie Górniczej o- 
kreślono na 55 z każdej grupy pra­
codawców i pracowników, razem na 
70, oraz liczbę zastępców na 70 z 
każdej z tych grup, czyli razem 140. 
Z  tej Uczby z okręgu sądu pracy w 
Sosnowcu będzie powołanych 40 
ławników i 80 zastępców, zaś z o- 
kręgu sadu pracy w Dąbrowie G ór­
niczej 50 ławników i 60 zastępców.

Lokale sądów pracy znajdują 
sie: w Sosnowcu, przy ul. Marja- 
ck:ei 4a, — Dąbrowie zaś przy ul. 
5 Maja 14.

Do sprawowania zastępczo czyn­
ności kierowników sądów pracy 
zostali tymczasowo delegowani w 
Sosnowcu sędzia grodzki H. Jan­
czewski, w Dąbrowie zaś sędzia 
grodzki A. Rvlman, — obydwaj z 
sądu grodzkiego w Sosnowcu.

Świadczenia dla bezrobotnych
pracowników unnysłowycli.

Ubezpieczenie od bezrobocia 
pracowników umysłowych przeszło, 
jak wiadomo, z dniem 1 stycznia 
1928 r. do kompetencji zakładów u- 
bezpieczeń pracowników umysłowych 
W komnetencii funduszu bezrobocia 
pozostało nadal prowadzenie akcji 
doraźnej z funduszów państwowych 
dla osób nieuprawnionych do świad­
czeń z ubezpieczenia ustawowego.

Od 1 sierpnia 1928 r. wszystkie 
zakłady wypłacają już świadczenia. 
Liczba osób pobierających zasiłki 
wynosiła z końcem sierpnia 3.492, 
września 1531, października 1862. 
Z  tej ostatniej liczby przypada na 
zakłady: w Warszawie 945, w Poz­
naniu 280, w Królewskiej Hucie 558,

we Lwowie 290. Do - dnia 31 paź­
dziernika I9z8 r. zakłady wypłaciły 
bezrobotnym pracownikom, umysło­
wym ogółem 698.769 zł. Przeciętna 
wysokość zasiłku wynosiła w mie­
siącach: sierpniu —  październiku w 
zakładzie warszawskim około 106 zł. 
w poznańskim 90 zł., w Królewskiej 
Hucie około 115 zł. i w zakładzie 
lwowskim  około 93 zł.

Różnica w przeciętnej wysokości 
zasiłków, zależnych od pobieranej 
płacy i stanu rodzin pracownika 
charakteryzują do pewnego stopnia 
różnicę poziomu płac pracowników 
umysłowych na terenach objętych 
działalnością poszczę^óląych za­
kładów.
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bardzo w a ż n y m problemat m 
współczesnym jest sprawa oświaty 
pozaszkolnej. Obecne nasze szkoły, 
ogóinie biorąc, zamało przvgmo- 
wuia młodzież do życia. Ten fakt 
i w! le innych przyczyn złożyło się 
na to, że doros e i dorastające po­
kolenia nie mogły i nie mogą na­
leżycie korzystać z oświaty, skut­
kiem czego mamy w kraiu około 
6.500.000 analfabetów od lat 10 ciu 
wzwyż. Jeżeli zastanowimy się nad 
tą zawrotną liczbą nieumiejących 
ani czytać, ani pisać, to dojdziemy 
do smutnych konkluzyi. Dlatego też 
trzeba wypowiedzieć walkę ciemno­
cie i analfabetyzm wykorzeniać. Tej 
pamiątki niewoli trzeba się iaknaj- 
prędzej wyzbyć. Do walki tei mu­
szą stanąć ludzie najlepiej do tego 
przygotowani, a więc w pierwszym 
rzędzie nauczyciele, jako ci, którzy 
żyją w danem środowisku. Nauczy­
ciel zwłaszcza na wsi jest tym czło­
wiekiem, na którego zwrócone są 
oczy otoczenia, od niego więc spo­
dziewa się ono inicjatywy i konty­
nuowania pracy.

A teraz nasuwa się pytanie, w 
iaki sposób nauczyciel ma prowa- 
wad/.ić pracę kulturalno-oświatową? 
Otóż przez urządzanie zebrań, po­
gadanek, odczytów', tworzenie chó­
rów, przedstawień, zabaw, czvtei 
nictwa oraz zakładania organizacyj 
kulturalnych i gospodarczych, nprz: 
koła młodzieży harcerstwa, kółka 
rolnicze, straże ogniowe i t. p. Wie­
my że nie wszystkie te organizacje 
dadzą się wszędzie zaprowadzić, ale 
to co można zrobić w danem śro­

dowisku, to trzeba zrobić koniecznie. 
Jednakże smutnym objawem jest to, 
że wielu z pośiód nauczycielstwa 
nie zajmuje się absolutnie szerze 
niem oświaty wśród pokolenia po­
zaszkolnego. A przecież nauczyciel 
jest tą jednostką, która nie może 
uchylać się od pracv pozaszkolnej, 
nie tnoże izolować się od tych, kió- 
rzv oczekują na to, by do nich się 
zbliżyć. Nauczyciel musi pamiętać, 
że praca taka, to żvcie, a życia nie 
można ująć w ciasne ramy. Musi 
on śmiało, z wiarą pójść w lud, 
sięgnąć po serca, które me są złe, 
a tylko przez ciemnotę, nieszczęśli­
we. Trzeba zbliżyć się do nich I 
wpajać ideały jaśniejszego jutra.

Praca poza szkolą musi być 
prowadzona w duchu ściśle demo­
kratycznym w mvś! naszej konsty­
tucji. W wolnej Oiczvzme nie mo­
że być analfabetów. Światło wiedzy 
musi przeniknąć do wszystkich. Nie 
możemy twierdzić, że praca ta nie 
opłaca sie, bo nikt nas za to ma­
terialnie nie wynagradza, gdyż nie 
możemy kierować się samym tylko 
materializmem. Natomiast nagrodą 
za poniesione trudy nieci nam bę­
dzie przekonanie i radość z sumien­
nie spełnionego posłannictwa, prze­
konanie, żeśmy przyczynili się do 
wytworzenia jaśniejszego jutra, lep­
szej przyszłości.

Z tą wiarą twórzmy życie nowe, 
życie, które według zdania marszał­
ka Piłsudskiego tworzą czasy, któ­
rych znamieniem będzie wyścig 
pracy.

Z. K.

Już od dwuch lat »Kurjer Poran­
ny* zamieszczał powtarzane przez 
nas artykuły o skandalicznych 
wprost stosunkach, panujących w 
zakładzie wychowawczo * popraw­
czym w Studzieńcu pod Żyrardo­
wem.

Wiele od lego czasu zaszło 
zmiart na lepsze pod wpływem do­
chodzeń i gruntownych rewizyj, za­
rządzonych przez urząd prokura sor- 
ski, które ujawniły, prócz nadużyć 
natury materialnej w gospodarce 
tego zakładu, karygodne wprost 
metody wychowawcze, jakie stoso­
wano wobec dzieci, wymagających 
specjalnej opieki,

W wyniku dochodzeń pociągnię­
to do odpowiedzialności karnej dy­
rektora zakładu 42 letniego Klemen­
sa Kwaśniewskiego i ośmiu jego 
współpracowników. Sprawa ta sta­
nie się wkrótce przedmiotem roz­
prawy publicznej.

Tymczasem iuż zdążył popełnić 
defraudację następca poprzedniego 
kierownika, niejaki Wacław Paniew- 
ski, który przywłaszczył sobie z 
pieniędzy przeznaczonych na wy­
żywienie wychowanków sumę 4529 
zł., za co skazany został przez sąd 
okręgowy w Warszawie na 8 mie­
sięcy więzienia.

Po krótkim okresie, w którym 
opinja publiczna nie miała powodu 
najmowania się stosunkami, panu- 
jącemi w Studzieńcu, wydarzył się 
nowy fakt, który rzuca fatalne świa­
tło na tę instytucję: Oto w sobotę 
12 bm. patrol policyjny w Grodzi­
sku zatrzymał 4 chłopców, którzy 
gmierzaii ukradkiem w stronę dwor- 
£3 kolejowego. Okazało się, że są 
lo czterej wychowankowie ze Stu­
dzience: Edward Klikiewicz, Stani-
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Kino

„Wawel"
w Sieicu 

obok kośdołc

Wyświetla od dnia 15 do 13 stycznia włącznie

M inuta przed dwunastą
10 aktów arcywesołej komedii.

w  roi; głównej Lucian Albertyni.
N a d  p ro g ra m : N a d  p ro g ra m :

P r z e c h o d z e ń
D ra m a t w  8-miu a k ta c h .

Dla młodzieży dozwolone. Dla młodzieży dozwolone

K i n o

„Nowości"
Będzin.

Od poniedziałku 14 do środy 16 stycznia br. 
demonstrowany btdzie obraz pt.

Szczapa na carskim bały
szampańska komedia w 10 częściach.
W roli głównej Antek Szczapa.

Rzecz dzieje się na Syberii w niewoli rosyjskiej i na 
dworze cara Mikołaja.

Nad program: ,.{ak zostać bohaterem".

wkrótce Brudne pieniądze.

w Zagłębiu.
Najbliższe projekty tow. tramwajów elektrycznych.

Kiedy nastąpi radykalna poprawa administracji tego zakładu?
sław Kamiński, Stefan Jarosz i Sta­
nisław Musiałkowicz.

indagowani przez policfę oświad­
czyli, że z powodn nieludzkiego 
wprost obchodzenia się z nimi ze 
strony nowego k'erownika zakładu 
p. Powsińskiego i jego pomocnika 
Władysława Sokoła zmuszeni byłl 
ratować się ucieczką

— Warunki w Studzieńcu są 
nie do wytrzymania, — mówili 
chłopcy. — Chodzimy w brudnej 
biehźnie, pełnej robactwa, niema 
żadnej opieki lekarskiet, przytem 
dotkliwie odczuwamy głód, nie mó­
wiąc o tern, jakie to jedzenie otrzy- 
mu.emy. Rano coś niby czarna ka­
wa i ćwierć kilo czarnego chleba, 
na obiad zupa bez mięsa i kasza z 
olejem lub kartofle, a na kolację 
brudna woda z kartoflami, niby 
barszcz. Nikt nas nie uczy rzemio­
sła, tylko pracuiemv w kuchni, mu­
simy, drzewo rąbać, chociaż brak 
nam sił do tej ciężkiej pracy. Ja 
mam lat 14 — mówi chłopak naj­
starszy — więc muszę najciężej 
pracować. Pan kierownik wcale nas 
nie odwiedza, a jego pomocmk Wł. 
Sokół przychodzi wieczorem i złoś­
ci się, gdy niema z kuchni odpad­
ków', gdyż pilnuje, by dobrze wy­
glądały prosiaki pana kierownika 
Powsińskiego. Inaczej do nas nie 
przemówi: jak tylko: »wy cholery!« 
Za najlżejsze przewinienie dostajemy 
kułakiem w głowę lub w plecy.

— A dokąd uciekacie teraz?
— Idziemy do pani marszaiko- 

wej Piłsudskiej — odpowiada naj­
starszy, bo słyszałem, że pani Pił­
sudska opiekuje się lakierni biedne- 
mi dziećmi, jak my.

Czy ta skarga nie przemówi do 
władz, otaczających swą »opieką« 
zakład w Studzieńcu?

icie si

Jak to już donosiliśmy, nowa 11- 
nja tramwajowa, łącząca

Będzin z Czeladzią,
została całkowicie wykończona I 
przez komisję mimsterjalną przyięta. 
Obecnie chodzi tylko o załatwienie 
w Warszawie formalności, związa­
nych z zatwierdzeniem stawek tary­
fowych, co potrwa jeszcze parę dni 
i normalny ruch pasażerski będzie 
podięty.

Cena biletu Czeladź—Będzin do 
mostu wynosić będzie 35 gr., do uł. 
Małachowskiego zaś 50 gr.

Z kolei towarzystwo tramwajów 
elektrycznych przystąpi do budowy 
linji, łączącej

Czeladź z Siemianowicami
na Śląsku. Linia ta będzie wybudo­
wana w bieżącym roku i na jesieni 
oddawna do użytku publicznego.

Jednocześnie w r. b. towarzystwo 
przystępuje do opracowania projek­
tów nowych iinij tramwajowych, a 
mianowicie, w pierwszym rzędzie, 
linji t. zw. ślepej, łączącej śródmieście
Sosnowca z Sielcem i Srodulą.

Linja ta będzie biegła przez ulicę 
3 maja, Wawel i Konstantynowską 
aż na Srodulę.

Następnie zostanie opracowany 
projekt linji, łączącej

Sosnowiec z Mysłowicami.
Linja ta będzie przecinać ulicę 

Małachowskiego, 1 maja i zostanie 
skierowana szosą, obok Dębowej 
Góry, do Mysłowic. Będzie to iuż 
trzecie połączenie Zagłębia ze Ślą­
skiem.

Pozatem zostanie opracowany 
projekt linji

Sosnowiec—Czeladź—Saturn.
Linia ta będzie przeprowadzona 

przez ulicę Piłsudskiego, MHowice 
do Czeladzi, a następnie na Saturn.

Budowa tych iinii przewidziana 
jest dopiero na rok 1930, całkowite 
zaś wykończenie i oddanie do użyt­
ku nastąpi prawdopodobnie

w roku 1931.
Towarzystwo tramwajów elektry­

cznych poczyniło już odpowiednie 
kroki, celem zdobycia potrzebnych 
kapitałów na budowę tych linii. 
Prawdopodobnie kapitały zostaną 
dostarczone przez towarzystwo «Si- 
ła i Światło®, które jest jednym z 
poważniejszych akcjonariuszów row. 
tramwajów elektrycznych Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Po cakowitcmł zrealizowaniu tych

profektów, tow. tramwajów elektrycz­
nych, jako w następnym etapie swych 
przedsięwzięć, zamierza przystąpić 
do budowy linji, łączącej

Dąbrowę ze Strzemieszycami,
narazie bowiem nie można liczyć 
na tej linji na większą frekwencję, a 
co zatem Idzie utrzymanie tej linii 
towarzystwu by się nie opłacało. 
Budowa więc linji Dąbrowa—Strze­
mieszyce nastąpi dopiero po roKU 
1951.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Styczeń

16
Środa

Dziś: Marcelego 
Jutro: Antoniego 
Wschód stońca 7.57 
Zachód , 5.65

RADIO.
K A T O W t C E .

Środa 16 — stycznia.
11,56 Sygnał czasu z obserwatorium 

warszawskiego.
12.10 Audycia dla dzieci wiejskich.
15,— Komunikat rolniczy z Warszawy.
15.45 Komunikaty polskiego zw. zrze­

szeń gosp. woj. sl.
16,— Muzyka z płyt gramofonowych
17,— Transmisja z Krakowa.
17,25 Wyktad języka Dolskiego.
17.55 Koncert popołudniowy.
18,-50 Rozmaitości.
19.10 Pogadanka z działu: „Gospodyni 

śląska".
19.45 Komunikat dyr. poczt i telegr.
19.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

warszawskiego.
20,— Odczyt pt. „Samuel Zborowski".
20.50 Koncert wieczorny.
22,— Transmisja komunikatu łotniczo- 

meteor. i PAT. z Warszawy.
22.50 Transmisia muzvki lekkiej.

Co w yśw ie tla ją  k ina:
Kino „W awel" Minuta przea 

dwunastą.
Kino „Nowości" Szczapa na 

carskim balu.

Teatr w Katowicach.
Środa, dnia 16 bm. »Jej tancerz« 

premjera 7.30 wiecz.

Ogólna.
(o) „Scena Polska". Wyszedł 

z druku Nr. 2 gi z dnia 15 stycznia 
i zawiera szereg niezmiernie intere­
sujących artykułów z dziedziny ży ­
cia teatralnego i aktorskiego. Arty­
kuł wstępny porusza sprawę tea-



irów  subwencjonowanych. Poseł M a­
zurkiew icz określa zagadnienie sto­
sunku rządu do teatru. W  artyku le 
pt. »Paradoksa!ny w vścig« J. Wa- 
sowski zajmuje się kwestią konku­
rencji kina z teatrem. Jan P aw łow ­
sk i omawia sprawę teatru popu la r­
nego. D rug i a rtyku ł W. W itw ick ie - 
eo z cyklu  »G łow a i Twarz« z dzie­
dziny iiz jonom ik i, refleksie »Starego 
A k to ra * o nieśm iertelności aktorów , 
w yw ody Paw ła Wegenera o teatrze 
współczesnym, M ody teatralne, K ro- 
niKa polska i zagraniczna, rozm a i­
tości i p loteczki wesołe dopełn iają 
całość bogato ilustrowanego ze­
szytu.

(o ) P rz y m u s o w a  k u ra e ja  z ę ­
b ó w . W ładze szkolne w yda ły  za­
rządzenie obow iązkow ego badania 
zębów dzieci przez dentystów szko l­
nych. Dzieci, mające zęby zepsute, 
kierowane będą do najbliższego 
ambulatorium  kasy chorych, celem 
przeprowadzenia leczenia.

Obecnie m inisterjum  ośw iaty to­
czy rokow ania z m inisterjum  pracy 
i opieki społecznej, aby dzieci r o ­
dziców nieubezpieczonych w kasach 
chorych —  m og ły  także korzystać 
z am bulatoriów. .

W tych m iejscowościach, gdzie 
niema dentystów szkolnych, obow ią­
zek badania zębów spada na le­
karzy.

(o) F u n d a c j a  R o c k e fe lle ra , 
p ra c u je  w  P o lsce  n a d a l. Do
W arszawy p rzyby li wczorai przed­
staw iciele fundacji Rockefellera, dr. 
S trode i  dr, Leach. P rzyjazd ten 
pośw ięcony jest om ów ieniu szcze­
gó łów  i planu dz ia ła lności tej fun­
dacji na terenie P o lsk i w roku  1929.

Z Kielc.

Wybory do kasy choryGh
w Kielcach.

Społeczeństwo kie leckie zosta ło  
i ostatniem i czasy poruszone w iado­

mością, iż  dnia 18 września b. r. 
odbędą się w ybory do kasy cho­
rych w Kielcach.

W życiu pracowniczem jest to 
akt bardzo ważny dlatego, że m inę­
ły  już te czasy, kiedyśm y się przestali 

i  Interesować kasą chorych.
Podczas poprzednich w yborów  

frekwencja do urn wyborczych była 
znikom ą ze względu w łaśnie na 
małe zainteresowanie się, szczegól­
nie inte ligencji, tą placówką.

Dziś prawdopodobnie jest ina­
czej. W szyscy powszechnie narze­
ka ją  na w ad liw y ustró j kas chorych

Śmierć pod kołami pociągu.
G łow a, ręka  i s topa praw ej nogi

zostały na miejscu, tu!ów wleczony przez 5 i pól kilometra
Krew w żyłach ścinający w ypa­

dek, w ydarzy ł się onegdaj o godz. 
10 w ieczór na torze kole jowym  mię­
dzy Ząbkow icam i a Grodźcem.

Ze stacji Ząbkow ice, w raca ł do 
domu torem kole jowym  numerowy 
stacji C zesław  Dziadosz, zam iesz­
ka ły  w od leg łośc i 2 i p ó ł k ilom e­
tra od stacji w  domu kolejowym , 
ko ło  wsi P iek ło .

Na od leg łości k iikuse t m etrów 
od stacji, pociąg tow arow y, dążący 
z Ząbkow ic do G rodźca, najechał 
na nieszczęśliwego, obcinając mu 
głow ę, prawą rękę i stopę lewe) 
nog i, natom iast tu łów , zaczepiwszy 
się o wystające części lokom otyw y, 
zosta ł w leczony przez 5 i pó ł k ilo ­
metra, aż do Łag iszy.

C ia ło  zosta ło  obdarte doszczęt­
nie z ubrania i  zmasakrowane w 
straszny sposób.

Dziadosz, zmęczony 1 zziębnięty

i na opanowanie p laców ki w ybitn ie  
społecznej przez stronnictw a p o li­
tyczne.

Akcją  przedwyborczą zajmą się 
prawdopodobnie zw iązk i zawodowe, 
a jeżeli chodzi o pracow ników  u- 
m ysłow ych, to będzie tu m ia ła  g łos 
kom isja  porozum iewawcza zw iąz­
ków  zawodowych in te ligencji pracu- 
jącei.

»Expres Zag łąb ia« , stojąc na jb li­
żej ź ród ła  tej akcji, będzie szczegó­
ło w o  in fo rm ow ał swych czytelników  
o przebiegu całej sprawy.

skutkiem  całodziennego wystawania 
na stacji, m usia ł prawdopodobnie 
n ie  słyszeć turko tu  zbliżającego się 
pociągu, tak, że pociąg najechał 
na niego niespodziewanie.

Ddpiero wczoraj rano obchodo­
w y zauważył leżące na torze g łowę, 
dalej rękę i nogę. D a ł on natych­
m iast znać po lic ji, k tó ra  rozpoczęła 
dochodzenia.

Początkowo zachodzono w  g ło ­
wę, skąd m og ły  się wziąć części 
c ia ła  ludzkiego, k iedy tu łow iu  na 
przestrzeni kilkuset metrów nie zna­
leziono, dopiero w iadom ość ze sta­
c ji G rodziec o znalezieniu na torze 
tu łow iu, w y jaśn iło  ca łkow ic ie  sy­
tuację.

Na m iejsce wypadku zjechała 
kom isja , która po dokładnem zba­
daniu w ypadku, pozw o liła  rodzin ie  
zmasakrowane zw ło k i zabrać do 
domu.

(k ) Z  re p e r tu a ru  k in  k ie le c ­
k ic h . W »Corso« w spania ły li Im 
doby obecnej pt. »Noce wiedeńskie« 
z udziałem pierwszorzędnych s i ł te­
atrów  świetlnych.

(k ) Z  k la s o w y c h  z w ią z k ó w . 
D nia 14 bm. w loka lu  rady k laso­
w ych zw iązków  zawodowych o godz. 
18 odby ło  się ogólne zebranie zw iąz 
ku zawodowego dozorców  dom o­
wych. O m aw iano sp raw y uregu lo ­
wania przynależności oddzzia łu kie^ 
leckiego do warszawskiej centrali, 
spraw y organizacyiae i  inne.

(k ) Z  s e k re ta r ia tu  P . P . S . S e­
kretaria t okręgowego kom itetu ro ­
botniczego po lsk ie j partii s o c ja li­
stycznej urządza w loka lu  przy ul. 
S ienkiew icza 14 dn ia  21 bm. zebra­

nie ogólne cz łonków  i sym patyków  
PPS.

Najważniejsze spraw y organ iza­
cyjne warszawskiej centrali oraz 
sprawozdanie z dz ia ła lnośc i seimu 
i senatu, jak również k lubu parla ­
mentarnego PPS. om aw iać będzie 
poseł Karp iński.

Dnia 13 bm. o d b y ł dłuższą kon ­
ferencję z  przywódcam i kieleckiej 
P P S  poseł M a linow sk i.

(k ) Jase łka  na  ce lc  d o b ro c z y n  
ne. Dnia 20 bm. w sali towarzystwa 
dobroczynności (ul. Wesoła 61) zo­
staną odegrane przez dzieci jasełka 
w  dwóch odsłonach.

Ponadto dramat w  3 ch aktach, 
połączony ze śpiewam i i tańcami 
pt. »Bohaterka chrześcjańska® oraz 
wesoła komedja w jednej odsłonie 
pt. »N!ebezpieczna sk lep ikarka*.

Początek o godz. 5 po południu.
(k ) T r a d y c y jn y  b a l m a s k o w y .

Staraniem  towarzystwa g im nastycz­
nego »S okó ł«  w Kielcach odbędzie 
się dnia 2 lutego w salach teatru 
po lsk iego  w ie lk i bal maskowy.

Jak w latach ubiegłych, tak i w 
tym roku  przew idzianych jest wiele 
m iłych  niespodzianek. D latego też 
bal len już teraz budzi zrozum iałe 
zaiteresowanie.

(k ) Z e  Strzelca. Dnia 13 bm. w 
budynku b. autokolum ny przy ul.

Zam kowej staraniem oddzia łu  żeń­
skiego odby ł się w spólny opłatek, 

W  uroczystości tej bra li udzia ł 
komendant okręgu mjr. T iw o ło w icz , 
zaproszeni goście i  m łodzież strze­
lecka.

W  m iłym  nastroju spędzono czas 
od godz. 5-ei po południu do 1? eji 
w  nocy.

(k ) Z a b a w a  ta n e czn a . Zw iązek 
zawodow y pracow ników  handlowych 
przem ysłowych i b iurow ych pracuje 
obecnie bardzo intensywnie,

Dnia 19 bm. w sali tearu po lsk ie  
go zostanie urządzona zabawa ta ­
neczna.

(k ) K a rp a c c y  g ó ra le . Sekcja 
teatralna towarzystwa uniwersytetu 
robotniczego praeme obecnie nad 
wystawieniem  »Karpackich górałi«, 
O d dłuższego czasu w loka lu  przy 
ul. S ienkiew icza 14 odbywają się 
p róby pod kierownictwem  p. S ien ­
kiew icza.

(k ) R o b o tn ic z y  k lu b  o ś w ia to ­
w y . Prace kom itetu organizacyjnego 
robotniczego klubu ośw iatowego 
pracow ników  »M arm urów kieleckich« 
posuwają się naprzód. Niebawem 
zostanie zwołane walne zebranie i 
w ybrany sta ły  z a r z ^

Z Sosnowca.

B. prezydent m, Sosnowca
i poseł na sejm 

pisze do red. „Expresu Z.“ .
Panie Redaktorze!

Opuszczając po 3 i p ó ł łatach 
stanow isko prezydenta miasta S o ­
snowca, pragnę tą drogą w yrazić 
Panu Redaktorow i moje serdeczne 
podziękowanie, za okazaną mi po­
moc, w postaci bezinteresownego, 
obiektywnego oświetlania, w swem 
poczytnem piśmie, mej trudnej p ra ­
cy, dla dobra miasta

Ściskam  d łoń
A le k s y  B ie ń .

Kongres eucharystyczny
w Zagłębiu.

O d b y ło  się na p lebanii w  S os­
nowcu organizacyjne zebranie ko m i­
tetu urządzenia w Zagłębiu kongresu 
eucharystycznego. Zebranie zaszczy­
c ił swą obesnością J. E. ks. b iskup 
dr. Kubina.

Term in  zwołania kongresu ozna­
czono na dzień 29 czerwca b. r.

Na przewodniczącego komitetu

Kto zamordował ?
69.

—  Śliczna kobieta, rzeczywiście 
—  rzek i pan Gryce.

— No i cóż, n i c  jeszcze nie zna­
lazłeś, M aurycy? —  dodał, zwra­
cając się do Byrda.

—  I owszem — odparł tenże, 
niosąc kieliszek i butelkę.

A le  mr. C ook nie chciał lik ie ru . 
D ręczyły go w idocznie w yrzu ty  su­
mienia, bo przeniósł w zrok  z B yr- 
da na fo tog ra fję  i z fo to g ra fji na 
Byrda. .

—  je ś li zaszkodziłem te j damie 
raoią paplaniną, to  nie daruje sobie 
tego n igdy w  życiu.

—  M ów iłeś m i pan, że zezna­
niem mojem dopomogę jej do od ­
zyskania czci i  praw  należnych, je­
ś li mnie pan w yw ió d ł w  pole...

—  O h! nie oszukałem pana wca- 
fe —  o d p a rł B y rd  ostro.

Zapytaj się pan tego oto gen­
tlemana, czy wszyscy, jak tu  jesteś­
my, nie usiłujem y wszelkiem i spo­
sobami p rzyw ió c ić  mrs. C iavering 
u traconego stanowiska?

Zwracał się do mnie, lecz nie 
miałem wcale ochoty odpowiaoac.

— Chciałem, aby odpraw iono 
Cooka jaknajprędzej. i nie mogłem

zrozumieć, dlaczego mr. G ryce jest 
ta k  dla niego uprze:mym.

—  Sumienie pańskie może być 
zupełnie spokojne —  upewnia ł go. 
Zechciej pan w yp ić  kieliszeczek, 
d la  nabrania otuchy.

U płynęło jeszcze dobre dziesięć 
m inu t, zanim pozbyliśm y się tego 
człow ieka i  wynurzeń jego żalu. 
O braz M a ry ji w y ry ł się głęboko w  
jego prostaczem sercu, lecz wreszcie 
C ook dał się uspokoić zapewnie­
niem, że słowami swemi nie w y ­
rządz ił jej żadnej krzyw dy. B yrd  
o d p row ad z ił go r .o  sieni.

Pozostawszy sam na sam z p. 
G ryce milczałem, nie mogąc opa­
nować wzruszenia.

—  To odkryc ie  zdz iw iło  pana; 
mnie bynajm iej — rzekł wreszcie 
detekty w.

—  Spodziewałem się tego.
—  Musiałeś pan chyba w yp ro ­

wadzić inne zupełnie w n ioski n iz ja.
Przyznaję, że odkryc ie  to  obala 

wszystkie moje hypotezy.
— N ie obala ono praw dy.
—  Cóż jest prawdą?
M r. Gryce zam yślił się.
—  Czy chcesz pan koniecznie 

w iedzieć? —  rzekł wreszcie głosem', 
stłum ionym.

—- N atura ln ie , wszak to  cel na­
szych zabiegów.

—  A  zatem, w edług mego  ̂ p o j­
mowania rzeczy, sytuacja zm ieniła

się, lecz na lepsze. D opók i p rzy­
puszczaliśmy, że żoną C laveringa 
jest Eleonora, postępowanie jej było 
dla nas zrozumiałem, lecz nie ro ­
zum ieliśmy pow odów  zbrodni. I dla- 
czegóżby Eleonora, lub  jej małżonek 
m ie li pożądać śm ierci człowieka, 
skoro  nie zyskiw a li na niej n ic 
zgoła. Rzecz inna zupełnie, gdy 
chodzi o M ary: spadkobierczynię
jego fo rtuny .

—  Powiadam  ci, mr. Raymond, 
że teraz dop iero  wszystko się w y ­
św ietli, W  podobnych zbrodniach 
należy mieć zawsze uwagę zw ró­
coną na osoby, k tó re  osiągają ko ­
rzyści skutkiem  śm ierci człow ieka 
zamordowanego.

—  Jakże pan wytłom aczy m il­
czenie Eleonory? ukryw anie  pew­
nych dowodów?

—  Jak pan to  wytom aczyć zdo- 
łasz?

—  Pojm uję jeszcze, iż można po­
św ięcić siebie dla skutków  zb ro ­
dniczego zamachu męża własnego, 
ale ooświęcać się d la  męża kuzynki 
—  to  poorostu niemożliwe.

M r. G ryce przyglądał się swo­
im  butom  i  uśmiechał się słodko.

—  A  w ięc przypuszczasz pan 
jeszcze, że C iave ring  jest m ordercą 
p. Leavenworth?

Spojrzałem  na niego ze zdu­
mieniem.

—  C zy przypuszczam jeszcze?

—  powtórzyłem .
—  Tak, przypuszczasz pan, że 

to  C iavering zam ordował stry ja  
swej żony?

—  A le  cóż innego można są­
dzić?...

—  W szak nie podejrzewasz pan 
E leonory, iż pomagała kuzynce swej 
w  zam ordowaniu stryja? ^

—  Nie, pewien jestem, że E- 
leonora nie maczała pa lców  w  tej 
sprawie.

—  A  w ięc któż jest m o rd e rcą /
—  spytałem gorączkowo.

—  Kto?
—  K tóżby, jeśli nie kob ie ta  prze­

w ro tna  i  fałszywa, k tó ra  w  śm ierci 
stry ja  w idz ia ła  dla siebie w yzw o­
lenie; kto , kto, jeśli nie ta  podstę­
pna, a chciwa i żądna ho łdów  cza­
rodzie jka?.-

Zerwałem się na równe nog i z 
oburzeniem.

—  N ie wym ienia j pan jej na­
zw iska —  zawołałem. —  Ręczę, że 
jesteś pan w  błędzie, lecz nazw iska 
je j nie wym ieniaj.

c. d. n.



wykonawczego wybrano dyr. Vian- 
neya, na zastępcę dyr. Wosińskiego, 
na sekretarzy ks. kan. Raczyńskiego 
1 ks. prez. Ługowskiego. Pozatem 
do prezydium weszli: ks. szamb.
Plenkiewicz i ks. szamb. Pędzich. 
Do sekcji finansowej weszli: dyr. 
Gadomski (przewodniczący) i pp. J. 
Rudowska i dyr. Teriikiewicz; do 
sekcji mieszkaniowe; p. J. Wasilew­
ska (z prawem kooptacji); do sekcil 
przyjęć—p. St Płodowski; do sekcji 
prasowej—ks. Ługowski, dyr Nowa­
kowski, p. Arnold, p. Cetwiński; do 
sekcji porządkowej — insp. Drze­
wiecki i p. Kędzierski; sekcji doko- 
racyinej—p. Wrzesiński, inż. Rudzki, 
p. Malinowska, p. Martin; do sekcji 
śpiewaczo muzycznej — p. Godecki; 
do sekcji pomocy lekarskiej ks. 
szamb. Plenkiewicz.

Osoby, które weszły do tych 
sekcyj upoważnione są do uzupeł­
nienia składu sekcyj przez koop- 
tację poszczególnych osób.

(s) Z  rady m ie.skiei. III ple­
narne posiedzenie rady miejskiej m. 
Sosnowca odbędzie się w czwartek, 
dnia 17 b. m. w sali posiedzeń rady 
miejskiej, Warszawska 6, o godz. 
7 i pół wiecz.

Porządek dzienny: wprowadzenie 
nowych radnych na miejsce pp. Jar­
zy, Kurka i Almstaedta, powołanych 
do- zarządu miasta; wybór komisyj 
radzieckich i wybór delegacyj.

(s) Z  fow. hodowli kanarków.
Na zebraniu rocznem w dniu 25X11 
1928 r., oraz wainem 15 b. m. ukon- 
shtuowano zarząd w sposób nastę­
pujący: prezes Zvgm. Różański, za­
stępca Stef. Dyssy, sekretarz i skar­
bnik A. Marcinkowski, zastępca sek­
retarza i bibliotekarz WŁ Magiera, 
gosp. lokalu S Rozenau; radni: Fel. 
Białas oraz Roman Kubik. Komisję 
rewizyjną stanowią: przew. Jul. Palik, 
członkowie Mik. Bugajski, St. S o ł­
tysik.

(s) Usiłowanie samobójstwa.
W dniu 15 b. m. usiłowała pozbawić 
się życia przez wypicie esencji octo­
wej prostytutka, Anna Kozik, Piłsud­
skiego nr. 106. Pierwszej pomocy 
wymienionej udzieliło pogotowie ka­
sy chorych w Sosnowcu, a następnie 
odwieziono ją do szpitala na Pe­
kinie.

(s) K o ła , poduszki i przeście­
rad ło . Nieznani sprawcy dostali się 
do garażu Władysława Posmykie 
wicza, Wiejska 8, i skradli 2 koła od 
aula, wartości 1.100 zł.

Hersz Chmielnicki zameldował w 
komisariacie o kradzieży 2 podu­
szek i prześcieradła, wartości 100 zł.

Józef Szlosarek, zam. przy ulicy 
Hutniczej nr. 15 w Świętochłowicach, 
zameldował w komisariacie o kra­
dzieży zapasowego koła z oponą od 
samochodu, wartości 550 zł., przez 
nieznanego sprawcę, w czasie po­
stoju auta na ulicy Sobieskiego, 
przed restauracją pod «Orłem».

Bal towarzystwa artystyczno- 
literackiego.

T. A. L. w Sosnowcu, nie sprze­
niewierzając się tradycji poprzednich 
lat, również i w tym karnawale u- 
rządza bal.

Dotychczasowe zabawy T. A. L-u 
cieszyły się zawsze dużem powo- 
dzeniem, będąc pod względem swo­
jej oryginalności istotną atrakcją 
karnawałowego okresu.

Tajemnica powodzenia i każdo­
razowego zainteresowania się spo­
łeczeństwa zabawami, urządzonemi 
przez T. A. L., tkwi nieiylko w tern, 
Że wszelkie poczynania T. A. L u są 
fSawszg nader miłe widziane i po ­
pierane przez publiczność, ale że 
iśtoftfe urządzane bale swoim cha­
rakterem, wyrazem zewnętrznym o- 
raz treścią zabawy daleko odbiegają 
od powszechnie przyjętego szablonu, 
dając nreiyłko artystyczne deko­
racje, nie i szampański humor z ca­
łym szeregiem niespodzianek.

Przypuszczamy, że i tym razem

Sprawa 6. Djamentdwnęi.
Sąd skazał Ją na 2 lata więzienia
!rti*rłr»? a 11K l i r i r r l r r i  z*3* n a  K ir ła  n ?onP 7 o n io f  11Z końcem sierpnia ub. r. wydział 

sieaczy w Sosnowcu został poinfor­
mowany, że członkini związku m ło­
dzieży komunistycznej i sekretarka 
okręgowego komitetu młodzieży p. 
p. s. lewicy Zagiębia Dąbrowskiego, 
niejaka Gołda Djamentówna, miesz­
kanka Dąbrowy Górniczej (Hiero- 
nimska 8), w porozumieniu z cen­
tralnym komitetem wykonawczym p. 
p. s. lewicy w Krakowie, przygoto­
wała z okazji święta koministvez- 
nego międzynarodowego dnia mło­
dzieży, jednodniówkę p. f. »Młody 
zagłębiak«, która miała ’ być roze­
słaną w celu rozkolportowania w 
poszczególnych dzielnicach.

Treść jednodniówki miała cha­
rakter wvbitnie antypaństwowy.

Jak stwierdzono podczas prze­
prowadzonego śledztwa, Djamentów-

na była nieprzeciętną działaczką ko­
munistyczną. Jako członkini ŻMK. 
rozwijała żywą działalność w ko­
łach młodzieży, organizowała po­
chody komunistyczne i biorąc w 
nich udział, częstokroć inicjowała 
rewolucyjne pieśni.

Onegdaj Diamentówna zasiadła 
na ławie oskarżonych w sądzie o- 
kręgowym w Sosnowcu wraz z po- 
deirzanym o komunikowanie się z 
nią 25-lelnim Władysławem Gomół­
ką, mieszkańcem Zawiercia (Ogro­
dowa 4-ł). Sąd wydał wyrok skazu­
jący D ainentównę na dwa iata wię­
zienia z pozbawieniem praw, Go­
mółkę zaś uniewinnił.

Oskarżonych bronił adwokat Brei- 
ter z Warszawy, specjalista w spra­
wach komunistycznych.

C H O R Z Y  N  A  P Ł U
S p y ta jc ie  się swego la ka rza , a te n  w ara p o tw ie rd z i, że od su ch o t u m ie ra  

w ię ce j ludz i n iż od in n y c h  chorób . Każdy w ięc k to  c ie rp i na kasze l, b ro n e b it, 
c h ry p k ę , za fie g m ie n ie  p iu c , o raz ko k lu sz , p o w in ie n  n a ty c h m ia s t zabrać się do 
leczen ia . D obrym  ś rod k ie m  na cho roby  p lu ć  o ka za ł się p re p a ra t P  A  O  O  S  O  L . 
P rzy  u życ iu  F A O O S O L l l  w  k r ó tk im  czasie g in ie  kasze l, w zm aga  się. 
a p e ty t i  c h o ry  n a b ie ra  c ia ła . '

F  A  O  O S  O  L  dostać m ożna w e  w s z y s tk ic h  ap tekach .

zapowiedziany ba! nie zawiedzie po­
kładanych nadziei i będzie nietylko 
równy poprzednim, ale je nawet 
przewyższy, ściągając iaknajszersze 
koła zaproszonych gości.

Ba! jako zabawa kostiumowo- 
maskowa odbędzie się dnia 9 lutego 
w salach teatru miejskiego w Sos­
nowcu.

Dekoracje sal w stylu nowocze­
snym projektowane i wykonane bę­
dą przez artystów malarzy, człon­
ków T. A. L  u pp: W. Araszkiewicza, 
W. Detkego,- G. Martina, A. Pawelę, 
F. Remoeftowskiego, Z. Rychtera, J. 
Szyilera, J. Wrzesińskiego i Cz, Zmi- 
grodównę.

Przewidziane jest urozmaicenie 
balu konkursami nairóżnorodnieisze- 
go rodzaju i charakteru, co dla pięk­
nych pań powinno być przyciągającą 
atrakcją.

Orkiestra wyborowa, jazz-ban- 
dowa.

Pożądana jaknajwiększa ilość sty­
lowych kostiumów i masek, zasad­
niczo jednak obowiązuie strój balo­
wy. Wejście wyłącznie za zaprosze­
niami

Przygotowawcze czynności są w 
pełnym toku, a bliższe szczegóły w 
miarę zbliżanik się terminu będą się 
ukazywały zarówno za pośrednic­
twem prasy jak też i afiszów.

Z Będzina.
(b) Prezydent Michel objął u~ 

rzędow aitie . Prezydent A. Michel 
po dwutygodniowej chorobie powró­
c ił do zdrowia i ob:ąt urzędowanie.

(b) Posiedzenie w ydzia łu. Dnia 
18 bm , w piątek, o godz. 4 50 po 
po ł, w sali starostwa, odbędzie się 
posiedzenie wydziału sejmiku bę- 
dz ńsóiego.

Porządek dzienny przewiduje mię­
dzy innemi sprawę mieszkań w do­
mu komunalnym i sprawę kupna 
placu pod budowę sierocińca.

(b) Na kursy sekretarzy wy­
działów pow iatow ych. Sekretarz 
set m i ku będzińskiego, p. R. 
Narburit wyjeżdża do Warszawy na 
kursy sekretarzy wydziałów powia­
towych, kióre trwać będą od 21 do 
26 b. m.
r (b) Bal P. M. S. W nadcho­
dzącą sobotę w sali na górze Zam­
kowej koło P. M. S. w Będzinie, 
urządza bal karnawałowy. Weiście 
tylko za zaproszeniami. Początek 
o godz. 10 wiecz.

(b) Tragiczna śmierć przy rą­
baniu dr/ew a. Wczoraj między 
godz, 9— 10 rano w Grodźcu, będąc

zajętym rąbaniem drzewa w lesie, 
zginął śmiercią tragiczną 67 letni 
P iotr Wieczorek, obywatel grodziecki.

Wieczorek został uderzonv w 
plecy przez spadające drzewo, któ­
re mu złamało kręgosłup i 5 żeber.

Śmierć nastąpiło w 15 minut po 
wypadku.

Zw łoki nieszczęśliwej ofiary tra­
gicznego wypadku zabrała rodzina.

'b) Posądzony o kradzież. 
Kazimierz Dziug, woźnica urzędu 
pocztowego w Będzinie, został o- 
skarżony przez urzędnika tegoż u 
rzędu M. Leaha o kradzież paczki 
z kosmetykami.

Policja sprawę tę skierowała na 
drogę sądową.

(b) K radz ież s łuchaw ki w roz­
m ów nicy. W rozmównicy telefo­
nicznej, znajcującej się w gmachu 
urzędu pocztowego, skradziono s łu ­
chawkę telefoniczną.

Kradzież słuchawek powtarza się 
poraź trzeci, zachodzi więc przypu­
szczenie, że dokonywa lego jeden 
i ten sam złodziei.

(b) Sukienki i b ie lizna. Walerji 
Mojkowskiej, Czeladzka 55, skra­
dziono dwie sukienki i bieliznę. *

O kradzież posądzona jest L. P. 
bez stałego miejsca zamieszkania.

Z Czeladzi.
(c) Ważne dla gospodarzy I 

lo ka to rów . Bardzo często do wy­
działu meldunkowego magistratu 
zgłaszaią się lokatorzy z niewypel- 
nionemi książkami meldunkowemi 
i urzędnik nie chce załdtwić formal­
ności meldowania, żądając, aby 
gospodarz wpisał ich nazwiska 
do książki. Wobec powyższego lo­
katorzy winni poprosić gospodarzy, 
aby uczynili formalności zadość i 
wpisali ich i ich rodziny do książ­
ki meldunkowej zanim udadzą się 
do magistratu.

(c) Walne zebranie P. C. K. 
W dniu 18 b. m. o godz. 7 ej wie­
czorem odbędzie się w gmachu 
strażnicy walne zebranie wszystkich 
członków miejscowego koła polskie­
go czerwonego krzyża z następują­
cym porządkiem dziennym: zagaje­
nie i wybór prezydjum, przyjęcie 
protokułu ostatniego zebrania, spra­
wozdanie zarządu, wybór nowego 
zarządu, wolne wnioski. W związku 
z zebraniem p. dzielnicowe proszo­
ne są o nadesłanie sprawozdań 
najdalej do 17 b. m. Z działalności 
P. C. K. w ich dzielnicach, a w szcze­
gólności o akcji niesienia pomocy 
biednym w neturze, oraz o zjedna­

nie jaknajwiekszej ilości członków 
z ich dz elnic na walne zebranie.

(c) Dla pragnących zwiedzić 
powszechną wystawę krajową 
w Poznaniu. W dniach od 15-go 
kwietnia do 15 września odbędzie 
się powszechna wystawa krajowa 
w Poznaniu.

Celem zapoznania z " 'tw ó r ­
czością krajową, miejscow. azek
strzelecki organizuje wyc,- ; ula
członków i nieczionków. Wyciecz­
kowicze otrzymają 66 proe. zniżkę 
koleiową w obie strony, noclegi 
darmo, oraz obiady po zniżkowych 
cenach Wycieczkę będą oprowa­
dzać strzelcy, którzy ukończą specjal­
ny kurs przewodników w Poznaniu 
Niezorganizowani, pragnący wziąć 
udział w wycieczce, zechcą zapisać 
się u p. Batazińskiego szkoła nr. 5 
w godzinach od 9 — 12 rano za 
wyiąiKiem niedziel i świąt do dnia 
1 lutego. ______

Z Dąbrowy.
(d) Ostatnie posiedzenie rady

m ie jsóe i w Dąbrow ie. Dnia 19 
b. m. t. j.. w sobotę, o godz. 7-ej 
wiecz. odbędzie się ostatnie posie­
dzenie starej rady miejskiej.

Pus'edzmie będzie miało cha­
rakter likwidacyjny.

Pierwsze posiedzenie nowej rady 
odbędzie się najpóźniej w środę 
przyszłego tygodnia.

(d) L ichw ia rsk i procent. Vv 
zeszłym roku, mieszkanka Dąbrowy 
Helena Gdeszowa (Żeromskiego 1) 
pożyczyła niejakim Kowalczykom 
(Kościuszki 56) 2000 zł. Ponieważ 
Gdeszowa wiedziała dobrze, że Ko­
walczykom pieniądze są bardzo po­
trzebne, więc zażądała od Kowal- 
czv ków lichwiarskiego procenlu 4 pro 
ceni w stosunku miesięcznym.

Kowalczykowie, me mając inne­
go wyiścia, zgodziii się na ten 
procent, spodziewając się jednakże, 
że w przeciągu dwucb, a najpóźniej 
trzecn miesięcy pieniądze oddadzą.

Tymczasem stało się inaczej. 
Kowalczykowie w ciągu następnych 
kilku miesięcy wpadli w jeszcze 
większe długi, tak, że nietylkó nie 
mogli spłacić długu, ale nawel 
zwiększającego się co miesiąc pro 
cemu.

Ten stan rzeczy trwał przez 11 
miesięcy.

Po upływie tego czasu protent 
urósł do sumy 1419 zł. Gdeszowa 
widząc, że drogą polubowną pie­
niędzy od Kowalczyków nie odbie­
rze, dopisała na wekslach, które jej 
wysławili Kowalczykowie «poręczam 
solidarnie® i oddała do protestu.

Całą tą historją zainteresowała 
się policia, Kowalczykowie zaś spra­
wę tę oddali do prokuratora.

(d) K radz ież ga rde roby. Fe­
liksowi Domagale w Zagórzu skra­
dziono z mieszkania różną garde­
robę męską, wartości 120 zł.

Z Zawiercia.

Niedomagania w rozbudowie
rzezm m ińskiej.

Wczorai komisia robót miejskich 
przeprowadziła inspekcję i odbiór 
wykonanych robót dodatkowych w 
rzeźni miejskiej. Po dokonaniu o- 
ględzin komisia robót tych nie przy 
jęła z uwagi na to, że wykonane 
one zostały w sposób niedbały i 
dla miasta niekorzystny. Komisja 
doszła do wniosKu, że posadzka w 
rzeźni ułożona iest wadliwie, kafle 
śdenne naigorszego gatunku, skut­
kiem czego gsazura odpada maso 
wo, tudzież, że zainstalowany kocioł 
w płuczkami kiszek nie odpowiada 
ostatnim wymaganiom techniki oraz 
płuczKarnia nie posada gorącej 
wody, koniecznej do hygienicznego 
czyszczenia kiszek.

Komis:a doszła również do prze­
konania, że gatunek cegł) użytej na 
budowę domu dla pracowników
r ? t > ' 7 n i  i P « N t  nriicrorSZeCO CfdtLUlku. CO
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oowoduje jn i niszcecnie się domu. 
Kom:s:a poleciła magistratowi, a 
pośrednio dzierżawcom rzeźni Se- 
Hngerom ugn iecie  tych braków, do­
piero wówoaas mówić b idzie  można
0 p rzy jęc iu robót w rzeźni przez 
miasto. Orzeczenie kemish świadczy, 
te roboty w rzeźni mieiskiei prowa­
dzone były niedbale i bez należytej 
kontroli

z) O sob iste . Wczoraj, o godz, 
11 rano pobłogosław iony został 
związek małżeński pomiędzy p. Ma­
na Osadzianka, urzędniczką magi- 
s.ratu m. Zawiercia, a p. W ładysła­
wem Sumem, urzędnikiem woje­
wództwa w Kielcach.

(z) K o m is ja  cenn ikow a . Oneg-
dai odbyło się posiedzenie kom isji 
cennikowej, ponieważ właściciele 
składów mąki w złożonej prośbie 
do magistratu domagali się podwyż 
ki cen artykułów. Komisia jednak, 
rozpatrzywszy motywy, przytoczone 
przez składników, uznała ich rosz­
czenia za niesłuszne i ceny mąki
1 cnleba pozostawiła na obecnym 
poziomie.

(z) Z a  n ie p o rz ą d k i san ita rne . 
Za nieporządki sanitarne policja po­
ciągnęła do odpowiedzialności Ka­
zimierza Arkuszewskiego, właścicie­
la domu w Zawierciu, oraz Marję 
Kruszel.

(z) P o ta je m n y  w y s z y n k  w ó d ­
k i. Ulica Polska w Zawierciu po­
siada jak widać wiele potajemnych 
szynków. Onegdaj schwytano na po­
tajemnym handlu alkoholem M arci­
na Leoiarza, wczoraj zaś niejakiego 
Jana Pawlika (Polska 8), który po­
ciągnęły został do odpowiedzialno­
ści za niedozwolony handel.

(z) O p ils tw o . Ludw ik M iko ła j 
(11 listopada 17), Józef Mularczyk 
(S iary Rynek 1) i Bolesław Chmie­
lewski (Towarowa 12) spożyli za 
wiele alkoholu, skutkiem czego za­

jęła się nimi policja t zanotowała 
ich nazwiska na wieczną rzeczy 
pamiątkę,

(z) U s iłow an ie  k ra d z ie ż y . Hie 
ronim Kusiński, właściciel sklepu, 
zameldował w komisariacie, że p. p. 
W olick i I Podsiadło, obaj z Za­
wiercia, usiłowali dokonać kradzie­
ży w jego sklepie. Policja zajęła 
się tą ciekawą sprawą.

(z) U k ra d ł — czy  n ie  u k ra d ł?  
Icek Sołdyn, zamieszkały w Za­
wierciu, zameldował dyżurnemu w 
komisariacie, że nieznany sprawca 
w ykrad ł mu rzekomo z kieszeni 
portfel z zawartością 10 dolarów, 
450 złotych i weksle na 1000.

W y k o n y wa

Z  O lku sza
(ol) O p ła te k  i w ie czo rn ica  w 

„S o k o le " . Starym zwyczaiem »So- 
kór« olkuski urządził opłatek w u- 
biegłą sobotę, a bezpośrednio po 
tern wieczornicę. Na opłatku było 
sporo osób z pośród mieiscowej in­
teligencji, oraz przedstawiciele nie­
których nstytucyj w Olkuszu. Prze­
mówienia wygłosili, starosta Stami- 
rowski, prof. Gierymski p. Okrejnio- 
wa i inni. Po opłatku bawiono się 
wesoło do białego rana. Nastrój b. 
serdeczny.

(o l) N a g ły  zgon . Dn. 14 bm. 
zmarł nagle robotnik fabryki w W o l­
bromiu, Stanisław Michalski. Przy­
czyna zgonu nie wyiaśniona. Do­
chodzenie w toku.

(ol) T rze c ia  o i a r  a lib a c ji 
„b re n d k o w e i"  w  P rze g in i. N ie­
dawno pisaliśmy o tragicznym epi­
logu libacji w Przegini u gospo­
darza Górki, — który zaproszonych 
gości częstował spirytusem dena­
turowanym, czyli t. zw. »brędką«. 
Oprócz zmarłych wskutek zatrucia 
B ia łka i Hrabiego, przeniósł się 
do wieczności również sam gościn­
ny gospodarz Górka.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 15.1.
Nowy lork 8.90 
Londyn 43.25*/,
Paryż 54.85 
Wiedeń 125.34 
Pray a 26.58 
W iochy 46.68 
Belgia 123.93 
Szwatcarja 171.85 
Holandia 558.55 
Dot. War. pr. obr. 8.88%

AKCJE.

Warszawa 15.1.
Bank Dyskontowy 133,—
Bank Polski 192,00— 191.00 
Bank spół. zarook. 83.00 
F irle i 55.—
Węgiel 99.50-100,-99,50 
Nobel 24.00 
Cegielski 43,50 
L ilpop 38,25 
Modrzeiów 55,—

Rudzki 44,— 
Starachowice 39,00 

Tendencia mocniejsza

W P O R A D N I K ” !

P O *1 O 1 V

Zakład Stolarski Meblowo-Budowlany
K z . D L U B A K O W S K 1  i S y n

Na zamówienia wszelkie proce w zakres sto­
larstwa wchodzące, t. i. M E B L E  od wykwintnych 
do naiskrornnieiszych, wyrób wszelkich RAM , T R U ­
M IE N , galanterii i !. d.

Po cenach przystępnych  i na dogodnych  w arunkach .
Sosnow iec, ul. B racka Nr. 7 -a  i z  D ługiej Nr. 18.
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RESTAURACJA, %
SKŁAD WIN I DELIKATESÓW %

St. WILCZYŃSKI |
DĄBROWĄ, i

ULICA 3-co MAJA Nr. 5 = s  e\

* 9  ®

fi W i n a  z beczki na litsrv.

REKLAMOWE W I N A  
Saeznltrc I s ta low a , ko ­
n iak i I w ćd k t c łs rw szo - 
rzs>dny€t* firm . SwIeźy 
tra n sp o rt h e r b a t y .  
G w aran łow afia l do b ro ­
ci konse rw y, w łasn tti 
fa b ry k a?il maryn*N.-, sa 
ry , ś ledzie , w ę d lin y , 

g rzyby , czekolada, bo m b o n ie rk i

Z d r o w ie  i a p e ty t
odzyskac ie  s tosu jąc stale

PIBUŁK! PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F IN K S E M

czyszczą żo łądek, usuw ają n ie ­
s traw ność, ch ro n ią  od reum atyz­
mu I a rfre fyzm u , uśm ie rza ją  he­

m o ro id y , czyszczą k rew .

Skł. gł.: Apteka W. Borowskiego
Warszawa, lero/.o'imska 59

M I O D

6% ’Poż. Przem. Dot. zt. 1U2 50—104,40-104,— Ostrow iecki B 96.00 
&% Pot. Konwersacyina zł. 67 00 -
4% Pot. In west. zł. 112.50— 113,00—112,75 

Tendencja: słabsza
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|  Biuro p ró śb ,  p o d a ń ,  oraz * *  * *  a ^  ®8 0 SiM¥
|  nauki pisania na maszynach
|  JANA KOWNACKIEGO %

% w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8 (vis a vis Sądu Pokoju) I
$  P I S Z E :  p ro ś b y  p o d a n ia , s k a rg i,  a p e lac je , i tp .  d o  w s z e lk ic h  W ła d z  ^
^  są d o w y c h , a d m in is tra c y jn y c h  i s a m o rz ą d o w y c h . ❖
$  W Y U C Z A :  p is a n ia  na  w s z y s tk ic h  sys tem ach  m aszyn , na  d o g o d n e y h  ^  
9  w a ru n k a c h  p ła tn o ś c i. ^
❖ T Ł U M A C Z Y  a k ta  i p rz e p is u je  n a  m aszynach  ♦
£  Z A Ł A T W IA :  s p ra w n ie , u m ie ję tn ie  i  ta n io .
% D y s k re c ja  zapew n iona . D ysk re c ja  zapew n iona- £
% (B iuro czynne ot! godz. 8 rano, do godz. 7 w ieczór bez p rze rw y ). |
»»»♦♦<»■»<»»»»■»♦»»<»❖»»»»♦» ♦♦♦»♦♦»»»♦»»»< »< »♦»♦■ » •»♦»  » ♦  » ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ » » » »
c -o  »  es> o o
0  N a jw iększe w Z a g łę b iu  N ajw iększe w Z a g ię b lu  V

§ S K Ł A D Y  F U T E R  g

2 L. Goidszlein i fl. Tenenberg §
|  B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,  0
a  ul* K o łłą ta ja  14, I-s z e  p ię tro  3 -g o  M aja 19 (vis a vis dworca gł.) 0
0  le ie fo n  N r. 140. fe le fo n  N r. 344. 0

0  P O L E C A J Ą :  futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p.  oraz 0  
różne skórki Krajowe i zagraniczne w wielkim  wyborze. 0

t  W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę, ę 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. ^

^  U fK ii ik o m  u lg a  w sp łac ie . U rzę d n ikom  u lga  w sp łac ie . ^
t a M l l ^ c » ^ o a o o o . o o 6 o o o o o o o o o o o o o a

O D C I S K I
już po 1-krotnern użyciu usuwa

S A L W A T O R
A ptek i W. B o ro w sk ie g o  

W a r s z a w a ,  jerozolimska 69

Do sprzedania samiczki sprowadzone z 
gwarancią i bez. Hodowla Kanarków, 

Sosnowiec. Rvsif! *.
' |  d nu s -r^e JdiTi KuniUdr, s/-ciię u ś p io n ą ,  

* gablotkę, krzesła, wózek. Wiadomość 
Kościelna 5, biuro.

Posady i prace. «j

A K o r v U o p n t  b. AKademii HanJlowej 
D O U i  W 16111 vv Krakowie z praktyką, 

biegły buchalier, koiespondem polsko nie­
miecki, stenografujący i piszący biegle na 
maszynie, poszukuje posady w większym 
przedsiębiorstwie. Wymagania skromne. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Większe przed; 
siębiorstwó" przyimuie Biuro Ogłoszeń
S tattera. Kraków. R.nek 5. _____
Ijo lrze .m a  Uu nutetu il masy ekspeJ enl 
‘  na, która iuż pracowała w hand'll____

i  m ©  S p rzed aż n *  m im scu * do domu ®  ©  @ 
rs ą  — — —— —— — —- — — — — -ta m

pod gwarancją praw dziw y 
Cena obecnie zniżona

za 5 kg. zł. 18.50— 3 kg. 11.25
N a jlepsze  g rz y b y  k re so w e  

ty lko  w s k l e p i e

Koziołkowa i Jądryczka
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

D RO BN E O G ŁO S ZE N IA .

Nauka i w ycnowatue.

(Joszunuje się tnieli geilitei niewiasty uo 
• prowadzenia gospodarstwa domowego 
i w \ chowania 5 małych chłopców, do sa­
motnego pana w tnie sc-u. Oferty do , , t x -  
presu“ nod „w . l.“ ________

Panienka uczciwa z tizecniemią praciyzą 
szuka posady do skiepu w m.ejscu, 

lub na wyiazd. Łaskawe zgłoszenia ptś- 
m:enne do „Expresu“ w Sosnowcu pod 
„U -7ciwa“ .  ________________  ,.T

Moaeiarz stolarz teruunowany w Bie.snu, 
który pracował oprócz swego zawo­

du w warsztatach wayonów kolejowych 
lak osobowycn ja.v i towarowych, rów ­
nież wykonywa meble, roboty budowlane 
i tokarskie, poszukuje pracy. Zgłoszenia 
do filji „Exwresu Zagłębia" w Zawierciu 
pod .5t*dnr>“   .

W oine m iejsca si'ycTni‘a
1929 roku.

Kandydatów do po lic ji państwowej na 
wyjazd 2"), rutynowany rachmistrz z do- 
bremi referenc ami i kilkuletnią praktyką w 
mieiscu 1, technik - mierniczy lub boiiry 
kreślarz obeznany z robotami Minister urn 
Reform Rolnych l/s to la rz  w ykw alifikow a­
ny 1. agent na portrety 1, ślusarz I, prak­
tykant tokarski t, pomocnik kowalski 1, 
furman 1, chłopiec do gospodarstwa 1, ro - 
boinik do filowania wody sodowej t, bu­
fetowa 1, siużby domowej kobiet 9.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź? 
nej akcji państwowej, 2) korcvstaiący z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzysiaiący 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dnie zakłady pracy zgło­
s iły  21 wolnych miejsc.

PUPR. skierował do pracy 30 osób.

Pokój umeblowany wynaime inietigenine- 
mu solidnemu panu. Sosnowiec, Kościel­

na 9, parter, brama prawa 2—0.

M A  r  R Y M O N J A L  N E

( ła n n a , wdowa mtoda, luo (ozwóJKa, kkS- 
*  ra zgodzi się na prowadzenie cichego, 
skromnego, wspólnego ogniska domowe­
go, ze samotnym panem, zechce zgłosić 
się listownie do „Express" w Dąbrowie 
ped „Pracow ity".

Z gub ione  do ku m e n ty .

Cncesz oirz^nac posadę 7 ^ ;
ukończyć kuray fachowe, korespondencvi- 
ne protesora Seku owicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Kursy wyuczają lisiowme: bu- 
chalierd, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowei, stenografii, nau­
k i handlu, prawa, ka lig ra iji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gram atyki polskiej. Po ukorzeniu świu- 
dec'»<>. Zsdaicie prospektów

Kupno i sprzedaż.
■ —  —    —  —  — —  ■ ■

!,/ - i r j f y  3p izeoa]e  fa .a y k u  „U je js e e L  D o - 
Cl 11(6 j aZ(j  przez Z ą o rio w ic e  tub W o j-  

ko w ice .__________________ ___________________

D om  do sprzedania wv'
dom w śródmieściu, bez oehrony lokatorów 
do sprzedania. Pożyczka długoterminowa 
na 1/ lat od przyjęcia. Oprócz piętrowego 
domu, jeszcze plac budowlany frontem do 
ulicy. Wiadomość w administracji „Expresu*

Siudek Franciszka zgumła 14 bm. awi 
majątkowy wydany na nazwisko jana 

Cieślika przez gmmę Łazy, oraz dowód 
osobisty wydany na nazwisko Michała 
Siudek przez gminę Michałowice. Łaska­
wego znalazcę uprasza się o  zwrot za w y­
nagrodzeniem. Michał Siudek, Dąbrowa
Oórmrza. tu. Batorego 27.______  _
-/g u b .o n o  Kdileezwę pocztową na 16 zt. 
L-* wysiane pieniądze przez Kucliera ula 
Fromera w Modrzeiowie. Niniejszą kartkę 
un iew iźnia sie __________ _

Jan rena.er zyub.t u>ploin ma.sirowski 
w Sosnowcu, zawodu kowalskiego, w y­

dany przez cech Żarnowiecki. Rrosi o 
łaskawe oddanie do Redakcji,

PrzyoląKat się pies Doberman. Można o- 
debrać za zwrotem kosztów. Llsarek 

'Ignacv Si. Zagórze, domy knleiowe.
' /  agtnąl pies wilczur, uuży, ctemno-oroii- 

zowy, odprowadzić za wynagrodzeniem 
Sosnowiec, ul. Z y jm u n ti t do .enknwicz-i..

Znaleziono a Atucze mieszkaniowe, z uu- 
że i 1 mniejszy. Odebrać można w „E x- 

preste" w Zawtetciu za zwrołem kosztów 
ogłoszenia.

Druk. „Expra» Zoytębia“ iioanowiec, ul. leatralna lei. 4


